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Cena numeru pojedyńczego mrk, 22. 


Pa 


Posiadamy na składzie wielki wybór 


wyrobów gumowych 


Węże 83406 
do wody 


pie 

Pnkupki ezbcetowe 
Pakunki gralilowane 
Paknnki łojowane 


Płyty gumowe x przedkł, 1 bea 


Płutno gumowe 
Klapy gumowe 


Azbest 

Klingerit 

Morit 

Rurki do gam 

Rurki do Irrygatorów 
Szozeliwa do włazów 
Krążki różne 


Sznur gumowy 621—2 


Biuro Handiowo-Techniczne 


„ENERGJAĄ” 


Warszawa, Leszno 13. 


—— Telof. 240-07 i 9-64 —— 


Śladem cudzych błędów. 


Niedawno na łamach prasy en- 
deckiej I sławetnej „Rzeczypospoli- 
tej* podnoszono pod niebiosa no- 
tę amerykańską do rządu włoskie- 
go w sprawie Rosji sowieckiej. 
Uważano tam, źe jest ta nota naj- 
;donioślejszym faktem politysznym 
dla Polski w ostatnich czasach. 
Wyśpiewywano te do glupoty prze- 
sadne peany w dni wielkięgo zwy- 
cięstwa oręża polskiego, które sta- 
mowi początek rozstrzygnięcia kwe- 
stji Europy Wschodniej. 
| Teraz ze źródeł bardzo dobrze 
poinformowanych dowiedziano się, 
że owa nota nie tyle zachwycająca, 
«o zadziwiająca, pisana była aż 
przez 8 osoby ie niezgrane: 
przez posła Gibsona (ustęp o Pol- 
sce), p. Colby'ego I prez. Wilsona 
(ostatni ustęp filozoficzny). «Nota 
zawierała, jak wiadomo, pomiędzy 


innemi negację niezawisiości Ukrain 


my, Litwy, Łotwy i Estonji. W 
swojej części nietylko nie mogia 
I nie powinna była nikogo w,Pol- 
sco zachwycać, ale wprost /prze+ 


ciwnie, wywolać winna kry- 
ftyką | stosowne uwagi. 
Nota aczkolwiek niezupełnie 


wyraźnie popierała natomiast myśl 
interwencji wewnętrznej do spraw 
Rosji. 1 ta myśl, aczkolwiek mocno 
Bf" maea pdlitę adr Be 
spolitej* przez po mądrą Re- 
pobliki Polskiej musi być całkowi- 
cie odrzucona. | 
Zupełna sprzeczność interesów 
Polski z dwoma wyżej streszczo- 
nymi momentami noty trzech ame- 
rykańskich mężów stanu, jest oczy- 
wista dla wszystkich niezaślepio- 
n 
jon ae scam soja 
p wych w tej licz- 
ie „Away nadbaltyckich, z któ- 
rych jednego stolica będzie miej- 
scem rokowań pokojowych Polski 
z jest zu zaprzecze- 
niem rycznej polityki polskiej. 
takie nie rozstrzygnie 
samo przez się naszego sporu z 
Moskwą o terytorja kresowe, a na- 
tomiast wtrąca, has w odmęt walki 
z najbliższymi sąsiadami. czyni z nas 
dusicieli wolności ludów, zyskuje 
nam kartą reakcji i imperjalizmu. 
Do czego prowadzi taki kierunek 
polityki, widzimy na przykładzie 


zatargu z Litwą, który, trzeba mieć 
nadzieję, da się załagodzić przez 
powrót na drogę polityki „wolno- 
ści dla wszystkich“. 

Jeszcze niebezpieczniejsze jest 
pchante Polski do polityki inter- 
wencji w Rosji. Jaka zbrodniczu 
ręka pcha nas w tym kierunku 
trudno określić, Uczyniono już 
jeduak niestety pewna faux pus, 
które mogą wywoływać wrażenie, 
że Polska chce kroczyć tą drogą. 
Jesteśmy pewni, że wrażenie ta- 
kle jest mylne. Jednakże trzeba 
coś zrobić, aby Rosyjski Komitet 
Polityczny w Warszawie z p. Bo- 
rysem Sawinkoweim na «azżele nie 
ogłaszał „rozporządzeń* do swo- 
ch wojsk, „Które tylko strategi- 
oznie podlegają władzom wojsko- 
wym połskim* i aby nie komuni- 
kował im, ż6 w razie zawarcia 
pokoju przez Polską z Rosją so- 
wiecką wojska p. Sawinpkowa w 


ùj Polsoe będą mogły prowadzić woj- 


Nieeh sobie 
Sawinkow na własną rękę wo- 


ną ua własną rękę. 


i 
te z bolszewikami ale u siebie. 


Łotwa, Estonja, Finlandja, Gruzja 
i;Armenju, państwa mało i słabe, 
pożawiesały traktaty pokojowe z 
Rosją sowiecką i nio myślą o żad- 
nej, interwencji w Rosji, choć 
niewątpliwie daleko bardziej może 
być dla nici niebezpieczny sąsiad 
sowiecki, niź dla Rzeczypospoli- 
tej. Dlaczegoż Polska właśnie ma 
podejńiować sią roli „urządzania 
Rosji“? Dla kogo? 

Wreszcie naszym amerykanis- 
tom należy powiedzieć, że owa 
potrójnej roboty nota, która miala 
mieć tak „doniosłe dla Polski* 
znaczenie, w części już jest od- 
wółana, a w części bądzie odwo- 
lana. Już teraz pólłurzędowo da- 
partament stanu wyjaśnił, że Sta- 
ny Zjednoczone wbrew opinii 
Francji są przeciwne interwencji 
w Rosji. A jak nam wiadomo w 
najbliższych dniach Stany Zjedno- 
czone odwolają swój negatywny 
sąd o państwach baltyckich, gdyż 
był on poprostu nieporozumie- 
uiem, 

Nie popełniajmy błędów tylko 
dlatego, że ktoś inny je popeł- 


nik 
St. Gr. 


Przed przeniesieniem rokowań. 


(Telefonem od naszego koresp., warsz.). 


Dzisiaj komisja specjalna, wyłoniona przez radę mini- 
sirów, ma zakończyć omawianie projektu warunków poko- 


jowych. 


a > 


Skład sowieckiej delegacji pokojowej. 


Wiedeń, 7 września. (PAT). B. K. donosi z Moskwy: Rosyjsko- 


akraińska delevacja pokojowa do 
jako przewodniczącego, 


Rygi będzie się skladala z Joffego, 


oraz ukraińskiego komisarza ludowego Ma- 


Adres Redakcji i Administracji: | 
Piotrkowska 106. è 


T 


w 


elefon 199. 


TOŻ Broda O wrzesnia 1070 rokin 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


skłego posła Gruzji, Kirowa, jako członków. Odjazd delegacji na 


stąpi natychmiast po otrzymaniu gwarancji od rządu 


łotewskiego 


Dotychczas rząd łotewskj zagwarantował wyłącznie nietykalność 
członków delegacji, a uie personelu pomocniczego. 


Pan Grabski o rokowaniach 
miśskich. 


Paryż, 7 września, (Tel. wł. 
„Gł. Pol“). „Echo de Paris“ za- 
mieszcza wywiad korespondenta 
warszawskiego tego pisma z człon- 
kiem delegacji pokojowej polskiej, 
p. Stanisławem Grabskim. Dluż- 
szy wywiad ten nie zawiera wia- 
ściwie nie nowego. Na uwagę za- 
sługują następujące momenty: 
Przedewszystkiem podkreślił p. 
Stanisław Grabski, że warunki, 
które rząd sowiecki przedstawił 
w Mińsku, calkowicie 


przypominają te warunki, które 
Piotr Wielki chciał narzucić Pol- 
sce w XVIII wiekit, 


Na zakończenie p. Stanisław 
Grabski oświadcza, że o ile on 
orjentnje się w sytuacji, to rząd 
sowieckł raz jeszcze sprobuje 
akcji militarnej, a potom będzie 


całkowicie gotowy do zawarcia 
jaknajrychlej pokoju. 


Przedstawiciel robotników angielskich 
na rokowaniach ryskichi 


Poldhu, 7 września, (PAT) Rad. 
Rada robotnicza zastanawiała się 
wczoraj nad polskiemi rokowa- 
niami poókojowemi i postanowiła, 


aby w interesie obu stron t.j.|* 


Polski i Rosji był obecny ua ry- 
skiej konferencji Adason Purcell, 
jako przedstawiciel pariji pracy 
angielskiej. 


s 
Pomysły: „Werin. 
Lwów, 7 września. (Tel. Wł. 
„Gł. Pol,*)» We „Wperedzie*, u- 
kraińskim, który wychodzi we Lwo- 
wie, w artykule wstępnym rzuco- 
no myśl, aby Dolska podjęła się 
roll. pośredniczej pomiędzy U- 
kralną Petlury a Ukrainą so- 
wiecką. 
„Wpered* pisze, że jest toza- 
danie ciężkie, ale wdzięczne, 


Polski komunikat wojenny. 


Warszawa, 6 września (PAT), Komunikat sztabu generalnego 


wojsk polskich z dnia 6 września: 


Oddzialy naszej jazdy zwycięsko podtrzymały walką w posnwaniu 


sią wojsk litewskich wgłąb kraju. 


W ręce nasze ponownie wpadlo 200 


jeńców, 6 karabinów maszynowych, 8 kuchni polowych, 60 wozów z za- 


przęgiem. W Í 


Walki pod Hrabieszowem spowodowały wycofanie się armji Budien- 
nego w kierunku na Ustiłng i Włodzimierz Wołyński: 

Operująco W tym rejonie wojska sowieckie poniosły ciężkie straty. 

Pomiędzy Kamionką, Strumiłową a Buskiem oddziały nasze, prze- 
prawiwszy się na wschodni brzeg Bugu, zajęły Jablonówką, rozbijając 
koncentrujące sią tam sily nieprzyjacielskie. Ujęto stukilkudziesięciu jeńców. 

Kolumny bolszewickie atakujące Busk, Krasne i Sniatyń w brawu- 
rowych kontratakach zostaly odrzucone. Pomiędzy Chodorowem i Roha- 
tynem trwają ciężkie walki. Oddziały nasze, które przejściowe zmuszone 
były wycofać sią za Jinją rzeczki Swiż, przeszly do kontrakcji. Wzdluż 


Dniestru spokój. 


Naczelne dowództwo wojsk polskich 


Sztab generalny. 


Stany Zjednoczone wohet- Wojny 
polsko-rosyjskie: 


(Tel. wł. „Gł. Polsk.) 

New-Jork, 7 września, 
cja amerykaństta „Umited-Express* 
donosi, że nota rządu polskiego 
do Stanów Zjednoczonych 
uważana jest zasadniczo za od- 

mow ną, 
ponieważ zapowiada kontynuowa- 
nie ofenzywy mimó żądania Sta- 
nów Zjednoczonych co do jej za- 
piechania, Jednak rząd Stanów 
Zjednoczonych w dalszym ciągu 
toczyć będzie korespondencję dy- 
plomatyczną z Polską. 

Na konferencji p. Wilsona z 
Colby'm | Danielsem, nel walono 
wysłać nową notą do Polski. W 
nocie tej bądzie powiedziane, że 
pod względem strategicznym 
stanowisko Polski jest uzasad- 

nione. 


muilskiego, rosyjskiego komisarza finansowego Obolenskiego i roayj-IPożądanem jest jeduak, aby Pol- 


Agen- 


ska unikała niepotrzebnych in= 
wazjł i złożyła przyrzecenia co 
do nienaruszalności obszarów 
rosyjskich. 


Franta wobec konfiikiu polsko- 
litewskiego, 


PARYZ, 7 września. (Est- 
Express). Przedstawiciel agen- 
cji „Est-Express“ dowiaduje 
się, ż8 stanowisko rządu fran- 
cuskiego w konflikcie polsko= 
litewskim jest następujące: 
Rząd francuski podzie- 
la i popiera npoiski 

punkt widze: ia 

w konflikcie polsko-litewskim 
zwłaszcza w sprawie napadu 
oddziałów litewskich na linię 
Augustów— Suwałki, gwałeą- 
cego linję, która według de- 
cyzji Rady najwyższej stano 
wić miała granicę ziem pol- 
skich. 


ok İy 


1 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wytęcznia od 5-6 po pa 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Dochód przeznaczony jest na Arm. Ochoin. 
<awartek, dn. 9 b. m. o godz. 8.15 w. 


Jedyny Koncert 
daje ZOFIA 


Zdziennicka 


wirtuczta na cytrze 
z udziałem COMiE-Wilgockiej (śpiew) 


oraz Benedykta J(OrtZa z now. repert. 


Bilety od mk. 10,— da 75,— w księgarni Alfreda 
Strancha, Dzielna 12. 

7 ERA = 

A MARCA 


AV pW EWY > 
APO ECA DĄ, 


Samowala robotników niemieckich. 


Nauen, 7 września. (PAT), Po- 
mimo umowy zawartej między rzą= 
dem a kolejarzami robotnicy znisze 
czyli w poniedziałok w Krlurcia 
trausport amunicji i materjałów 
wojennych przez spowodowanie 
eksplozji, Przesyłka znajdowała 
sią w pociązu koalicyjnym. , Cała 
prasa niemiecka występuje przee 
ciw zachowania sią robotników. 
„Vorwerta* sądzi, że takie sumo= 
wolne postępowanie może dopra= - 
wadzić de fonilikta. Koalicja a 
Niemcy mogą być wciągnięte do 
wojny po stronie Rosji. 


+ TETRA 
dy W TRACE 
ARER r 


Lokata zajść na Górn. Slasku 


Nota Niemiec do przewodniczą 
cego konierencji pokojowej. 


Bytom, 7 września. (P. A. T} 
Rząd niemiecki wystosował notę 
do przewodniczącego konferencji 
pokojowej w Paryżu w sprawie 
wypadków górnośląskich. Wycha- 
dząc z założenia, że ludności ślą: 
skiej dzieje się krzywda ze stro- 
uy polaków i ża niemcy ponieśli 
straty na zdrowiu i mieniu, rzad 
niemiecki domava się utworzenia 
specjalnej komisji dla zbadania 
wypadków górnośląskich, Iiomiaję 
tą mialaby wybrać Polska, Nieme 
cy i główue mocarsiwa sprzymie= 
rzone. Członkami komisji miały= 
by być osoby z pośród państw 
neutralnych, t. j. tych, które mie 
podpisywały traktatu wersalskie= 
go. Rzął niemiecki oświadcza przy 
tem, że według traktatu wersą 
skiego nia może sam zarządzić 
śledztwą w Sprawie wypadków 
góruośląskich, zaś śledztwo i sąd, 
przeprowadzoga przez komisją 
międzysojuszniczą na Górnym Šli- 
sku byloby uważane przez wzbu- 
rzoną ludność niciniecką za stron- 
nieze. Treść tej uoty zukomuniko- 
wał rząd niemiecki rządom w Pa- 
ryżu, Londynie, kzysme, Warsza- 
wie i stolicy apostolskiej, 


Memorjał niemieckich partji 
górnośląskich. 


Bytom, 7 września, (PAT) Dzi» 
siejsza pisma niemieckie ogłaszają 
memorjał niemieckich partji gór= 
nośląskich, złożony generałowi 
Łerond, przewodniczącemu komi- 
sji koalicyjnej w Opolu, W sło- 
wach stanowczych twierdzą nieme 
cy, że już po zgodzie polsko- 
niemieckiej zaszły wypadki gwałtu 
ze strony ludności polskiej wobeg 
memoów, przyczem brali w nich 
udzial również żolnierzo fraueuscy. 
W dalszym ciągu zarzucają niem= 
cy wojskom francuskim, źe, mimo 
rozkazu komisji koalicyjnej, nie 
przeprowadziły rozbrojenia ludno= 
ci polsziej, Także zapewnienia 
policji taue niemcom nie zostały 
spelutowe. 

Przedstawiciele niemców wy: 
stępują dalej przeciwko rozpo 


O S E ai ów wdw, s Z OREW W CZA s 
A i- " d ah 


rsądzenia adai btw ko- 
(komisji, mocą którego sprawy 
rozrnohów publicznych, przestąp- 
ców prasowych, oraz nieleralnego 
posiadania broni podlegać będą 
madzwyczajnemu sądowi koalicyj- 
nema w Opolu, Niemcy usiłują 
jadowodnić komisji, że ten przy 
lobecnym składzie osobistym i 
(wobec nieznajomości stosunków 
na Górnym Sląskn, nie będzie w 
możności przeprowadzić należy- 
tego sledztwa, a zatem i wydać 
sprawiedliwego wyroku. 
'  Memorjał przestrzega komisję, 
że stronnicze postępowanie woj- 
leka francuskiego 1 niewłaściwe 
rzeprowadzenie sądu nad winny- 
i, powoduje dalsze wypadki. 
jemoy twierdzą, że polacy za- 
kapie A wywołać nowe powsta- 


ie, i łe ma ono wybuchnąć naj- 
alej 18 września. Wo końcu 
jspelują niemcy do komisji o 


energiczne wystąpienie przeciwko 
azbrojónym, przeciwko niemeom 
polakom, o przeprowadzenie sledz- 
twa i sprawiedliwego sądu nad 
(wtnnymi, oraz grożą, że w razie 
przeciwnym, Indność niemiecka 
musiałaby wziąć w opiekę prawa 
p) nohiwycić się samoobrony, 


«l komisji spraw zagran. 
£udasja złamała zwyczaje parlamentarne. 


Komisja spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem marszałka Sejmu 
odbyła wczoraj zebranie, celem po- 
nownego  ukonstytuowania swego 
prezydjnum. Hr. Skarbek zgłosił imie- 
niem Z.L.N. kandydaturę posła Sta- 
misława Grabskiego na przewodni- 
'ezącego. Wybór posła Grabskiego 
przez aklamację został zakwe- 
stjonowany. P.'St. Grabski wobec 
wysuniętych wątpliwości zrzekł się 
wyboru przez aklamację. Nastąpiła 
dyskusja, w której lewicą żądała 
odroczenia wyborów, aż do zwołania 
Sejmu, Wniosek ten został odrzuco- 
ny większością 1 głosu, Tą samą 
większością został odrzucony następ- 
ny wniosek o oddanie sprawy wy- 
iboru przewodniczącego konwentowi 
senjorów, poczem członkowie le- 
wicy opuścili salę, oświadczyw- 
szy że udziału w wyborach nie 
biorą. Pozostała większość komisji 
postanowiła następnie jednomyślnie 
akceplować proponowanego przez 
związek lodowo-narodowy, jako prze- 
wodniczącego p. Stanisława Grab- 
skiego, a jako zastąpoą p. dr. Ste- 
fana Falkowskiego. Wybór sekreta: 
rza, którega reprezentacja przysłu- 
guje polskiej partji Boojalistycznej, 
odroczono na później. Spór powstał 
ną tle następniącym: jak we wszyst- 
kich innych parlamentack, postano- 
wiono na konwencie senjorów, że 
zamiast wyboru w poszezegółnych 
komisjach dła uniknięcia straty cza- 
gu i sporów niepotrzebnych, wybory 
prezydjum komisji E NAPORI Dorot A WICI aN aia Ok Bey 6 St AEO aga rd A ZE LA RAPERA mają, 


1) 
PIOTR KON. 


-O karze śmierci. 


(Co głoszą o niej przykazania stare- 

go i nowego testamentu, i jakie są 

rapatry wania najwybitniejszych filo 

zofów i prawników na celowość kary 
śmierci? ), 


Prawodawca niegdyś wymagał, 
ale to gi pl jest stosunkowo 
niedawne, aby winny ciężkiego prze- 
stępstwa ponosił, prócz pozbawie- 
nia życia, inne jeszcze wyrafinowa- 
'mie—okrutne kary, A i samą kara 
śmierci była  urozmaicana na róż- 
ne sposoby, zależnie od popeinio- 
nego przestępstwa i od osoby prze- 
stępcy. Łaską dla skazanego było, 
Jeżeli z wyroku sądu kat łaskawie 
izdjął mu głowę toporem, lub mie. 
„czem, częstsze były egzekucje za 
pomocą ćwiartowania lub łamania 
kolem. 

Jeszcze w XVIII stuleciu wyro- 
ki sądów niemieckich i francuskich 
głcsiły: takiego I takiego, winnego 
ciężkiej zbrodni (a tą ciężką zbro- 
dnią mogło być zwyczajne bluż- 
nierstwo), skazać na śmierć przez 
ncięcie głowy toporem, przyczem 
pozbawienie życia powinno nastą- 
pić po uprzedniem ucięciu ręki lub 
rąk. A wtoku śledztwa, przed spra- 
iwa sądową, jakim strasznym tortu- 
mom poddawano oskarżonych, i ja- 
iki niezmiernie wielki procent ofiar 
śgnkwizycyjnego dochodzenia unikał 
„wyroków sadowych orzez śmierć 


na podstawie reprezentacji ze strony 
klabów. Do udziału w prezydjach 
komisji każde stronnictwo ma ko- 
lejne prawo, według klucza schema- 
tycznego. Marszałek Sejma wyjaśnił 
na posiedzeniu, że każda komisja 
ma autonomię, że więc owo prawo 
zwyczajowe nie wiąże żadnego klubu 
prawno-politycznie, lecz moralnie. 


Wrzenie remolacyine we Włoszech. 


Rzym, 6 września (PAT). Hav, 
Sytuacja pozostaje niezmieniona, 
mimo wysiłków ekstremistów, aże- 
by przyspieszyć i uczynić ogólny 
ruch, rozpoczęty w fabrykach me- 
talurgicznych. Robotnicy kontyunu- 
ją pracę o tyle, o ile jest ona moż- 
liwa wobec odmowy współpracy 
ze strony techników. Wedle „Ma- 
tina*, w fabrykach, zajętych przez 
robołników, funkcjonują rady ro- 
botniczę, robotnicy obawiają się 
tylko interwencji siły zbrojnej. Biu- 
ra I urzędy fabryczne oświadczyły 
się za właścicielami Ś ONY ta- 


bryki. a A 


Rzym, 7 „astra. . (PAT). A- 
gencja Stefaniego dementuje obie- 
gające zagranicę tendencyjne pos 
głoski o położeniu wa Włoszech. 
Położenie we Włoszech jest nor- 
malne z wyjątkiem przemysłu me- 
talurgicznego. Uspokojenie na- 
stąpi prawdopodobnie w najbliż- 
szym czasie, ponieważ nawet or- 
yanizacje robotnicze pracują w 
tym kierunku. 


Temat narad ambasadorów. 


Paryż, 7 września. (PAT).. Hav. 
„Excelsior“ donosi, że przedmiotem 
petencji Hinesa, arbitra amery- |obrad Giolittiego i Milleranda będą 
kańskiego, przeznaczonego  do|sprawy polskie. Premierzy rozważą 
spraw, wywiązanych przez zwrot|również projekt rządn belgijskiego, 
tonażu rzecznego z tego powoda, | dotyczący zwrotu dzieł sztuki wy- 
że Stany Zjednoczone nie ratyfi- | wiezionych z Francji i Belgji. 


kowały traktatu wersalskieso. Na- 
stępne posiedzenie konferencji krwawy mapat komunistyczny y 
Petersburga, 


odbędzie się w Boboto. 
Wiedeń, 7 września. (PAT). B. 


1 konferencji państw nadbałtyckich. 
K. donosi z Moskwy: Dnia 31 sler- 


Libawa, 6 września, (Pat.) — 
Radjo. Baltycka konferencja od-| pnia wtarznęli silnie uzbrojone 
była wczoraj ostatnie posiedzenie |bandy finlandskie do sali posie- 
pod przewodnictwem Ulmanisa. —|dzeń centralnego komitetu fiulan1- 
Przyjęto konwencję, odnoszącą|skiej partji komanistycznej w Pe- 
się do nabywania praw obywate]-|tersburgu i zastrzelili 7 członków, 
skich, oraz uchwalono nutworzyć|9 osób zostało ciążko rannych, 
Bandy zostały rozbrojone I aresz- 


lądanie Miemier odrzacone, 

Paryż, 7 września, (PAT). Na 
konferencji ambasadorów, która 
odbyła się dziś po południu pod 
przewodnictwem Paleologa rozwa- 
żano żądania niemieckie w. spra- 
wie utworzenia w Prusach wschod- 
nich specjalnej straży dla dozo- 
rów nad bolszewikami, fnternowa- 
nemi w Niemozech. Konferencja 
przygotowała odpowiedź odmow- 
ną, wobeo tego, iż niemcy posia- 
dają dostateczną ilość Środków 
do stworzenia odpowiedniego nad- 
zoru. nad internowanymi. Nadto 
konferencja postanowiła dać od- 
mowną odpowiedź na notę nie 
miacką, domagającą sią wysłania 
specjalnej komisji neutralnej dla 
zbadania spraw Górnego Sląska. 
Konferencja odczuciła rówuież o- 
siatnie pretensje rządu miemiec- 
kiego, który nie chciał nznać kom- 


toku tego docho- | monarchów europejskich ZA g TE dóla A RR EE EE EEE E dłaaiv TE EET w 
roku 1786 karą Śmierci. 


Prawodawoa doszedł do prze- 
konania, że okropne kary wjtwa- 
rzają tylko szkoaliwe następstwa. 
że poprawa przestępcy, co do któ- 
rej nie należy poddawać się zwąt- 
| pieniu, powinna stanowić główny 
cel kary, równorzednie z bezpie 
czeństwem społeczeństwa 1 przy: 
kladem dla Indzi, I że ten cel po- 
walej się osiąga przy pomocy do- 
brych urządzeń więziennych, ani 
żeli przez karę Śmierci, która nie 


tego docho- 


ra 


stały organ rady pełnomocników 
państw baltyckich z siedzibą w|towane. Sledztwo przeprowadzi 
Rydze. Prezes Ulmanis zamknął | komisja nadzwyczajna pod prze- 
konterercją przemową, w której|wodniotwem Dzierżyńskiego. 
podkreślił polityczne znaczenie 
konferencji dla państw konferu- 
jących, która się z sobą porozu- Okracloństwa bolszewickie: 
miały i zrealizowały swoje dąże- Warszawa, 7 września. (PAT). 
nia do utworzenia unji państw;z pół wojskowych komunikują: 
baltyckich. Zastępca Polski, prof.| wW dniu 20 sierpnia 20 roku zgi- 
Kamieniecki, odpowiadając, dzię: |igło śmiercią bohaterską 6 sape- 
kował za gościnność, rów 12 dywizji piechoty, przydzie- 
Libawa, 7 września, (Tel. wł.|lonych do kolumny narzędzi nr. 
„Gł. Pol.*), W sprawie konferen-|12, jako eskoria materjału wybu- 
cji baltyckiej, której ostatuie po-|chowego. Pełnili oni slużbę na 
siedzenia odbyło się wezoraj, do-|dworcu kolejowym w Chodorowie. 
wiadujemy się. że na następną|W chwili, gdy część 8 dywizji 8o- 
konferencję będą wezwani dele-| wieckiej wkroczyła do miasta, 
gaci ukraińscy, a także, że przed| dzielni saperzy postanowili bro- 
zamkujęciem obrad konferencję od-| uić powierzony materjał do ostat- 
wiedzili przedstawiciele dypioma-| niej kropli Krwi i zadali nieprzy- 
tyczni; Auglji — pułkowa. Tailen,|jacielowi ciężkie straty, kładąc 
Włoch — Viyvalda, St, Zjeduoczo-| trupem kilkunestu kozaków. W 
nych Yoany i inni, końcu ujeci żywcem przez przewa- 
męczeńską w toku 
dzenia. 
Wielka francuska rewolucja zro- 
biła potężny wyłom w twierdzy 
rwiożerczych ludzkich instynktów. 
Od tego czasu najświatlejsze umy- 
sły, najlepsi ludzie, najznakómiisi 
kryminologowie z całą energ,ą ij 
niebywalym zapalem powstają prze- 
ciwko karze śmierci | wywodzą 
czarno na białem, drogą cyfr, iż 
w tych krajach, gdzie uchylono 
karę śmierci, przestępczość nietyl- 
ko się nie zwiększyła, ale nawet 
uległa zmianie ku lepszemu. odpowiada duchowi chrześcijsń- 
Presje karne, przewidziane w|skich narodów. W 1788 r. kon- 
obowiązującym u nas kodeksie kar- went obradował nad wnioskiem 
nym, są aż nadto wystarczające , Uondorcet'a co do uochyłenia ka 
z jednej strony dla zabezpieczenia|ry śmierci, wniosek ten zyskał 
niezależności I bezpieczeństwa pań- | olbrzymią większość głosów, w na- 
stwa, z drugiej zaś—dla zabezpie- | stępstwie czągo ogłoszony, został 
czenia życia, wolności i mienia | dekret, znoszący karę śmiarel, leo: 
obywateli, System penitencyjny jest niestety, nie miał on żadnego zna- 


czenia wobec dodanej do niego 
uwazi, iż zacznie obowiązywać od 
chwili powszechnego pokoju. A 
mówić o powszechnym pokoje, gdy 
cała Europa skojarzyła się prze- 
ciwko Francji, zakrawało trochą 
na ironją. 


W każdym razie pamiętać na- 
leży, iż debaty w konwencie fran- 
cuskim, przedtem jeszcze huma 
nitarne prawodawstwa Leopolda 
toskańskiego 1 wcześniej jeszcze 
dzieła i idee znakomitego włocha 
Beccarji wpłynęły na to, iż spra- 
wa zniesienia kary śmierci w Eu- 
ropie stała się wieloe aktualną i 
poruszyła najprzedniejsze umysły 
da walki z tym 


dostateczną gwarancją dla społe- 
czeństwa, iż osobnik, uznany są- 
downie za szkodliwego, będzie z 
niego usunięty, a po odbyciu sze- 
regu Jat musowej ekspiacji może 
doń powrócić, już jako nawrócony 
do uczciwego życia. 

Znakomity francuski krymino- 
log Molignet, badając kwestję ce- 
lowości kary śmierci, wypowiada 
myśl; „trzeba badać system peni 
tencyjny, trzeba obserwować rezul- 
taty, jakie on da, i gdy się prze- 
konamy, że boją się go, żé strach 
kary dostatecznie zabezpiecza spo- 
ieczeństwo, wtedy kara śmierci zni- 
knie sama przez się“, Wielki ksią- 


żę toskańñski Leopold, pierwszy z 


manię, ig sam zabójca widzi w 


żającą siłę bolszewików, zostali 
skazani na śmierć przez zarąba- 
nie. Dowóiztwo bolszewickie ob- 
sadziło miejsce egzekucji czworo» 
bokiem kordona jeźdźców. Na 
środku czworoboku postawiono 6 
saperów, przed każdym z nich po 
1 kozaku. Saperów obnażono I na 
dany znak rozpoczęła się egzeku 
cja, polegająca na zarąbaniu sza- 
blami. Dowództwo bolszewickie 
zakazało, by saperów rąbano rów- 
nocześnie, a polecono rąbać ko- 
lejno, by pozostali saperzy dłażej 
n męczyli widokiem o 4 
ofiar. 


Groba strasznej (zarazy ze wsthodn. 


Chorsea, 6 września (PAT). Rad. 
Balfour, uzasadniając wniosek swój 
do Ligi Narodów o wyasygnowa* 
nie 250,000 funtów szterlingów na 
zwalczanie tyfusu w Polsce, po- 
wiedział, że jeden z najwybitniej- 
szych lekarzy angielskich, który 
właśnie powrócił z Rosji, twierdzi, 
że cała Rosja przepojona jest ty- 
fusem. Połowa lekarzy, zwalcza- 
jących zarazę, uległa jej. Orzecze- 
nie to potwierdzają inni świadko- 
wie. W tych środowiskach zaraza 
rozszerza się ku zachodowi, a przy: 
noszą ją ze sobą rzesze emigran- 
tów, jeńcy i powracający do domu 
uchodźcy, tłoczący się w pocią- 
gach. Dwa miljony tych nieszczę- 
śliwych przeszło dezynfekcję na 
granicy polskiej, ale znaczna ilość 
przeszła bez dezynfekcji, Ludzie ci 
rozmieszczają się w kraju już prze- 
ludnionym, i o ile niezwłocznie nie 
podejmie się środków zaradczych, 
śmiertelność tej zimy będzie znacz- 
nie większa, niż w 1919j20 r. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Konferencja ambnsndorów xzble- 
rze się dziś przed południem poraz 
pierwszy po ferjnch letnich, 

— Wydział angielskiej partji ro- 
botniczej uchwalił wysłać 2 członków 
do Rygi dla obserwowania przebiegu 
poisko rosyjskich rokowań, 

Wedtug „Heralds* Rada ambasado- 
rów będzie zastanawiala się w tym 
tygodniu nad spruwą nowej pomocy 
dia Polski. 


Warszawa, 


Opodatkowanie się krawców. 


(w) Na ostatniem posiedzeniu 
cechu krawieckiego m. Warszawy, 
zarówno pracownicy, jak i właści- 
ciali firm, nchwalili na caly czas aż 
do zdemobilizowania armji opodatko- 
wać sią w stosunku 2 proo. od za- 
robków na rzecz rodzin, pozostałych 
po krawcach, którzy zaciągnęli się 
do szeregów wojska polskiego. 


rzyńskich czasów, Nawet prote- 
sorówie teologicznych fakultetów, 
których o idee postępowe zbytnio 
posądzać nie możemy, nota be- 
ne— gdy glosy ich rozlezały się 
w czasach ponurej reakcji, miano- 
wicie od restauracji Burbonów do 
wybuchu powszechnego europej- 
skiego pozaru w 1848 roku, po- 
ważnie debatowali nad tem, czy 
duch relizji chrześcijańskiej do- 
puszcza karą śmieroł, i W wywo 
uach swoich doszli do wniosku, iż 
idea ohrześctjanizmu przeczy temu. 


Chociaż mnakomita większość 
uczonych i praktyków sądowych 
Rada! wypowiada się w 
tym sensie, iż kara śmierci musi 
być raz na zawsze zniesion8, 8pra- 
wiedliwość nakazuje zaznaczyć, IŻ 
miedzy tymi przeciwnikami kary 
śmierci znajdują się i tacy, którzy 
uznają ją za celową dla nadzwy- 
ozajnych wypadków, przeciwko 
którym państwo zmuszone stogo- 
wać i nadzwyczajne środki (w ra- 
zie niebezpieczuych politycznych 
okoliczności, lub gdy pewue oig? 
«ie przestępstwa stają się epide- 
miczuemi). Taką epidemję cięż- 
kich przestępstw Polska przeżywa 
z powodn uieustających . bandyc= 
kich napadów, wobec czego wyja 
ny został dekret o sądach dora 
źnych. 

Nieliczni stosunkowo zwolen= 
nicy kary śmierci, powolując się 
na teorją zapłaty, postrachu, ab- 
solutnej sprawiedliwości i korzy- 
ści społecznej, wyrażają przeko- 


| ROSSI ATP E BAS WE WAŻY A D ae E "RA 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A, Zelwerowicza. 


Sroda, 8.IX. Po poł. o g. 3 po cè- 
nach SOBA „Pan Jowialskie kom. 
w 4 akt, Al, Fredry, Wiecz. © w. B po 
censch aei dra E „Opleka wojskowa“ 
krotochwlla żolnieraka w 8 akt, 5. Bo- 
gusławskiego. 


Clągnienie V klasy loterjł 
państwowej. 


Generalna dyrekcja loterji pañ- 
stwowej komunikuje, że ciągnie- 
nie Y klasy pierwszej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasycznej, 
odbędą się publicznie w dniach: 
18, 14, 15, 16, 17, 20, 21, 22, 23, 
24, 25, 27, 28, 29, 80 września, 1, 
4,6,61 9 października 1920 r. 
o godz. 8 i pół rano, w War- 
szawie, przy ul. Nowy Swiat 67 
(kasyno urzędników państwowych), 
wobec komisji rządowej, przy 
współudziale i pod kontrolą 2 o- 
bywateli miasta, w tem jednego 
rejonta, przez peasy donta miasta 
wyznaszonych, BS 

Wsypywanfe do ASRR z kół 
loteryjnych zwitków z wygranymi, 
oznaczonymi w planie gry, odbę- 
dzie sią w sobotę, t, j. Il wrześ- 
nia 1920 rokn, o godz. B i pół r. 
w lokalu powyżej podanym. 


SEL: ` Już wolno pić! 
W: Warsiawić zniesiono zakaz 
sprzedaży truuków wyskokowych. 


Giełda warsząwska, 
Notowania z dnia 7 września, 


Waluty: ruble carskie po 100 
205.—, 297.50; po 500 297.50, 
308—, 295.—; rub. dumskie po 
1000 — 66.—, 70.50, 69.50; po 250 
54,—, 54.50; dolary St. Zjednocz, 
222—; franki frauo. 1650, 17.— 
iranki belz. 16.75, 07.25; szwaj- 
carskie 37.75, 88.75; fuuty szterl, 
810,—, 860.—; marki niem, 480.—, 
490.—; korony austr. 98,—, 101,—. 

Czeki: na Nówy-Jork 222,—, 
227,— na Paryż 16.50, 17—; 
na Belgją 16.75; 17.05; na Szwaj- 
carją 88.—, 38.75; na Londyn 
810.—; na Berlia 480.— 490,—; 
na Wiedeń ł02,—, 104.—, 

Akoje:; Bank Handl. warsz. 
2640, 2575; 2540; Bank Kupiec- 
twa Łódzkiego 1050, 1025, 1030; 
Bavk dyskont. wWarszawie 3005, 
38200. 810v; Borkowski 2375, 2380, 
2800; Lilpopy 4750, 4675, 4720; 
Rudzki 8425, 8820, 8850; Stara- 
chowice 10,200, Fabryka cukru 
6800, 6000; Żyrardów 7850; a~ 
wiercie 7750, Firlej 1800. 


karze śmierci rodzaj pogodzenia, 
e: spiacji, | dowodzą, iż, wobec 
tego, Że przestępca wolę BwĄ 
przeciwstawia ogólnej woli, uoso- 
bionej w prawie, to i kara, zgo- 
dnie z jego życzeniem, tak samo 
z nim postępuje, jakby odpowia- 
dając na jego czyn przestępny 
pięknem za nadobne. Wśród tych 
stronników kary Śmierci wprost 
imponuje swą żelazną, nieublaga- 
ną postawą wielki filozof nie- 
miecki — Emanuel Kant, który 
nie uznaje nawet przedawnienia 
| skruchy, potępia menarsze prawo 
łaski i dowońxi, (ż sprawiedliwość 
będzie obrążona, jeżeli choćby 
jeden zabójca uniknie kary Śmierei. 
Lecz, ku  szozęściu ludzkości 
zwolenników teorji postrachn i 
zapłaty jest coraz mniej, gdyż 
po najdokładniejszych i przeróż- 
uyoh badaniach przekonano Się, 
iż ta teorja nie wytrzymuje kry- 
tyki, jest oparta na nieprawidło- 
wych przypuszczenisch, przeczy 
duchowi ludzkiej natury i, zamiast 
jasnych wskazań dla prawodawcy, 
zamienia sprawiedliwość na gwałt 
1 samowo!s. Ale fakt pozostaje 
faktem, i z tem masimy się liczyć, 
iż w większości państw europej- 
skioh i w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej jest przewi- 
dziana za ciężkie zbrodnie, tem 
samem i stosowana kara Śmierci 
chociaż tyle wielkich umysłów 
wzpowiedziało się w sensie ko- 
nieczności jej zwalczania i w ua= 
stępstwie całnowitego jej uchy- 


Q and 
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Listy z frontu. 


(Od naszego specj, koresp, wojen.). 


I. 
Autokolumną w nocy... 
Szereg ogromnych samocho- 


dów ciężarowych, wyHładowanych 
po brzeri, oczekuje wśród rynku 
(w W. chwili odjazdu. To autoko- 
lumna X zmienia miejsce pobytu. 

Porucznik H, o twarzy tryska- 
jącej zdrowiem i enercją, po raz 
niewiadomo który ogląda swoje 
maszyny, jakędyby ehejał zgadnąć 
ma której wiorście coś sią uszko- 
dzi i co właściwie, Żołniefze przy: 
ftwierdzają mocniej sznorami paki 
1 meble, z pośród których wyglą- 
da również zachęcająco nśmiech- 
mięta twarz młodej dztewczyry. 

Przeciągły gwizdek, a wślad 
za nim komenda kaprali: 

— Kręcić maszyny! 

Z przedniego samochodu rozle- 
ga się warczenie, następmy pod- 
chwytuje je, za nim dalszy, i po 
oiwili kilkanaście ogromnych or 
ganizmów zaczyna równo i meto- 
dycznie podszczekiwać i zlekka 
drżeć. 

Rozlega sią drugi gwizdek, — 
Qbsługa  autokolumny zajmuje 
miejsca. Rynek opróżnił się, tylko 
gdzieniegdzie grupki umorusanych 
dzieci ciekawie wytrzeszczają jasne 
oczeta na dziwne te potwory. 

Trzeci gwziek. Pierwszy % 
żelaznych rumaków warkuął głoś- 
niej, wyrzucił kłęb dymu i-wolno 
ruszył. Za nim następny, po pew- 
nej chwili -dalszy i wkrótce cala 
kolumna, jak ogromna karawana, 
rozwinęła się na szosie. 

Pierwszy idzie ogromny „Pixs“ 
pięciotonnowy „pies“, jak go na- 
zywają żołnierze, za nim takiż 
niniejszy, później White, znów 
Piersy, niektóre z przyczepkami, 
i wreszcie na samym końca, — 
kaleka, samochód uszkodzony w 
drodze, który musl posłusznie na 
linie stalowej biedz zą swym po: 
przednikiem, 

Wsiadamy z porncznikiem H. 
do małego „Audi“. osobowego, jo- 
dziemy przonem kolumny. 

Szosa gładka, jak stół | mart- 
wa, jak pustynia. Jak okiem się 
gnąć, na szosie ani człowieka, ani 
wozu. Audi rozwija szybkość 40, 
potem 60, wreszcie 60 wiorst na 
godzinę i lekko sapiąc, warczy 
miarowo. Wiatr, którego przedtem 
wcale nie było, bije w oczy 1 u- 
niemożliwia rozmowę. | 

Poracznik jest zadowolony ze 
swojego pieszczocha. Z dumą 0- 
powiada, jak ten mały potworek 
przebył kampanją kijowską, jak 
się potem cofał wśród piasków 
podolskich i bezdrożnych lasów 
Mtewskich. Audi avi razu nie „na- 
walii“ ł wyszedł zwycięsko z o- 
presji, jakkolwiek kolunina stra- 
ciła 2 samochody ciężarowe. 

Niestety, złośliwy los lubi pła- 
tać figle. Właśnie porucznik wy- 
chwalał swego oblubieńca, kiesy 
tenże zaczął sią kręcić po szosie, 
jak ukąszony, kierując sig od jed: 
nego rowu do druglego, hainowa- 
ny gwałtownie przez szofera, 

— Co SIĄ stało? 

— Wiszka „nawaliła*, 
poruczniku! 

Stajemy. Mały lewarek unosi 
lekko wóz do góry. Szybko za- 
kładamy zapasowe Koło i jedziemy 
dalej. 

Porucznik się sachmurzył Audi 
pierwszy raz zawiódł zaufanie. 

Już dobrze po zachodzie głoń- 
ca przyjeżdżamy do 5., gdzie ko- 
lumna ma się przeprawić przez 
rzekę. 

Prowizoryezny most, pogtawio: 
ny w ciągu parn godzin przez sa- 
perów ugina sią pod ciążarem sa- 
mochodów, trzeszczy i skrzypi, 
ale szozęśliwie znoBi wielotonowy 
ciężar. Samochody przebyły rzekę, 
ale teraz rozpoczyna sją najtrud 
mniejsza część przeprawy, wjazd na 
wysoki, spadzisty brzeg, pokryty 
glną, rozmiąkłą podozas ostatnich 
deszczów, 

Wciąganie samochodów trwa 
do zupełiego zmierzcha. Nie ob 
chodzi się przytem bez wypadku, 
gdyż na jeduyiu z „Pirsów* zapalił 
się motor, który natycliniiast z0- 
staje zasypany ziemią. Narrszcie 
wszystkie samochody ustawiają 
się wzdłuż szosy, Kozpoczyną się 
długi, bardzo długi postój, podczas 
którego konstalujemy, ż8 nasz 
ŁAudi* po raz drugi „oawajii* i 


panie 


„motor nie chciał zadać”. Za kare 
zostaje przywiazany, jak pies, do 
jednero z ciążarowych wozów. 

Już dobrze po północy rusza- 
my s2084, równoległą do rzekł. — 
Wielki, czerwony księżye odbija 
się martwem, bezbarwnam swiat- 
łem w spokojnie rozlanej i loni- 
wie płynącej wodzie. 

Auta, jak czarne potwory, po: 
suwają się wzdłuż rzeki. 

Mijamy wsie, pogrążone w nś- 
pioniu, pola, pokryte zasiekami 
dracianemi 1 poranione rowami 
strzeleockimi, w których tak nia- 
dawno jeszcze rozstrzygał sią los 
Polski, a może i Europy, mijamy 
miasteczko, w którem nie widać 
ani jednego światła. 

Docieramy do przyczółka mos- 
towero Z i przejeżdżamy wśród 
fortów, porosłych włoskimi topo 
lawi, wśród kazamat o dachach z 
ziemi, wśród oparów chłodnego, 
jesiennego wieczoru. 

Wjeżdżamy na most żelazny, 
oświetlony elektrycznością. Giu- 
oho dudnią auta na akustycznych 
trzęsłach, zwalniają biegu i idą 
ostrożnie, jakgdyby bojąc się usz- 
kodzić jeden z ostatnich mostów 
żelaznych, jakie nam pozostały. 

Wydostajemy się znów na szo- 
sę i błegniemy hyżo. Zdala poka- 
zuje się łuna wielktego miasta, 
Zbliżamy się ku niemu. 

Oto oświetlony rzęsiście most 
na Wiśle, za nim kontury domów, 
jakieś światełka na wodzie... 

Dwa przeciągłe gwizdki i ko- 
lamna staje... 


IL 


Sziakiem inwazji. 


Posuwam sią szlakiem niedaw- 
nej inwazji. Krok za krokiem, w 
ślad za przesuwającymi się oddzia» 
lami posuwam się, moknąc na 
deszczu, wysychając jak pieprz pod- 
czas upałów, zawsze zakurzony, nie 
wyspany i cieszący sią kolosalnym 
apetytem. 

Transportem wojskowym przyby- 
wam na stację Nasielsk, skąd, jak 
mnie objaśniają, do miasta jest 
„wiorsta z hakiem“. „Hak“ jednak 
posiada przeszło 2 wiorsty, i wsku- 
tek tego przybywam do miasta już 
dobrze pod wieczór. (0 kwaterę 
dość łatwo w żydowskim zajeżdzie, 
trudniej jednak o furmankę, którą 
mam jechać nazajutrz do Pultuska. 
Nareszcie, przy czynnej pomocy 
sekretarza magistratu, oraz właści- 
cięlki zajazdu, znajduje się „pod- 
woda”, którą nazajutrz mam wy- 
ruszyć. 

Korzystając z paru godzin wol- 
nych, udaje się do miasta dla ze- 
brania informacji z czasów niezbyt 
odieglych. 

Nasielsk niewiele stosunkowo 
ucierpiał podczas swej czterodnio- 
wej przynależności do rosyjskiej fe- 
deracyjnej socjalistycznej republiki 
sowietów. Bolszewicy gościli tu 
zbyt krótko i zbyt nagle musieli 
opuścić miasto, aby mogli doko- 
nać większych spustoszeń. Zabrali 
tylko konie, oraz kazali mieszkań- 
com zarejestrować posiadaną po- 
Ściel i bieliznę, nie zdążyli jednak 
nic zabrać. lu i owdzie pobili po- 
szczególnych obywateli, jednak nie 
rozstrzelali nikogo, gdyż „czrezwy- 
czajka* nie zdążyła jeszcze przy- 
iechać, 

Pierwszy z miescowych komi- 
sarzy zjawił się w magistracie bo- 
so, jak przystało na prawdziwego 
demokratę. Zażądał on kluczy od 
kasy miejskiej, z której „zarekwi- 
rował* 18 tysięcy marek. Otrzy- 
mawszy je, pokwitował, ukłonił się 
i wyszedł. Potem przychodzili inni 
komisarze, byli nader zdziwieni tem, 
że ich już uprzedzono. 

Próbowali bolszewicy utworzyć 
swój „rewkoóm*, i wyznaczyli z po- 
śród ludności miejscowej 7 osób 
dla wzięcia w nim udziału Z licze 
by powyższej 5 clrześcijan i 2 
żydów, ponieważ jednak żaden z 
członków na zwołane posiedzenie 
aig nie stawił, a bolszewicy tym- 
czasem uciekli, „rewkom* nie mógł 
rozpocząć istnienia. 

Wyelodząo z miasta, bolszawi- 
cy uprowadzili imiejscowych księ- 
ży, a mianowicie: ks. kanonika 
Dinochowskiego i dwuch wikąrju 
szów kg, ks. Turowskiego i Wil- 
ozyuskiego, oraz burmistrza p, Bo- 


szkowskiego, Wszystkich uprowa- | niem Wydziału opieki społecznej 


dzonych odbiły nasze wojska pod 
Pułtuskien, 

W Winnicy odlerłej o 11 wiorst 
od Nasielska bolszewicy zrabowali 
plebanię i uprowalzili miejscowe- 
go proboszcza, ks, kanonika Olsze- 
wioza oraz gospodarza Krupeckie- 
go. Osób tych, niestety, nie zdo- 
lano odbić 1 o losie ich nie nie 
wiadomo. 

W całej okolicy odczuwa się 
dotkliwy brak koni, które bolsze= 
wicy przedewszystkiem zabierali. 


Wacław Olszewski. 


Losy bezwyznaniowców. 


Wywiad w ministerium wyznań 
religijnych. 


Prezydent m. Łodzi p. Rżew- 
ski wystosował do ministerjum 
wyznań reliofjnych i oświecenia 
publicznezo list w sprawie lerali- 
zacji ślubów cywilnych, zawartych 
w byłym zaborze austryjackim, 
oraz wciągnięcia dzieci z tych 
małżeństw do rejestru bozwyzna- 
niowców. 

P. Rżewski zapytuje, czy nie 
byłoby wskazanem—do czasu ujo- 
dnostajnienia prawodawstwa we 
wszystkich dzielnicach, prowadze- 
uje prowizorycznego rejestru ślu- 
bów, urodzeń i zgonów dla tej ka- 
tegorji osób. 

P. Rżewski zaznacza, że kodeks 
cywilny Nepoleona, wprowadzony 
U nas w r. 1308, uznawał śluby cy- 
wine, zniesione dopiero w r. 1836 
przez Mikolaja T. 

Zresztą odmowa zapisania do 
księgi stanu cywilnero zmian przy- 
czynia sią do prowadzenia niezgo- 
dnych z rzeczywistością o ruchu 
naturałnym la iności wykazów urzę- 
du stanu cywilnego. } 

W ministerjnm wyznań religi|- 
nych otrzymał współpracownik 
„Przeglądu Wieczornego* w tej 
sprawie wyjaśnienia następujące: 

— Prawodawstwo nasze bêz- 
wyznaniowości nia uznawało, pra 
woadawstwo niemieckie uznawało, 
w byłym zaborze austryjackim 0- 
bowiązęwała nstawa specjalna, 
przewidującą prowadzenie metryk 
ludzi, którzy nie przyznają się do 
żadnej religji. Jednakże w Austrii 
dzieci musiały sią nezyć religji, 
choćby to były dzieci bezwyzua- 
niowców. Rodzice bezwyznaniawi 
byli wzywani przez władze poli- 
cyjne do wybrania dla swoich 
dzieci na czas pobytu w szkole 
jakiejś religji. Rodzice oponowali. 
Na tem tle wynikały zabawne nie- 
porozumienia (np. pewien czech 
oświadczył, że dla dziecka swe- 
wo wybiera wyznanis maliome- 
tańskie). 

W państwie połskiem sprawa 
ta będzie mogła być uregalowa- 
na dopiero po zdecydowaniu przez 
Sejm ustawodawczy kwestji zasa- 
dniczej. + 

— Czy bezwyznaniowość będzie 
u nas uznawana? 

Odnośny paragraf konstytucji 
nie został jeszcze uoliwalony, a rząd 
nie czuje się kompeteutnym do 
zarządzenia czegoś, coby sprawę 
przesądzało. 

Tymczasem przestrzegamy ści- 
śle zasady, że wyznanie nie wy- 
wiera wpiywa na prawa polity- 
CZATCH 


Wiadomości tisżąa 


Na rokowanła pokojowe. 

Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych zawiadomiło wczoraj w nocy 
redakcją „Głosu Polskiego“, że de- 
legat pisma naszego w osobie redak- 
tora Marcelego Sachsa został do- 
puszczony na konferencją pokojową 
w Rydze. Redaktor Sachs ma wyje- 
chać tam wraz z delegacją naszą 
w nadchodzącą niedzielę. 


Pogotowie dła dzieci. 


Onrgdaj odbyło się oroczyste 
otwarcie Pogotowia opieki dla 
dzieci, instytucji otwartej stara- 


przy magistracie m. Łodzi. Pod 
instytucję zastał zajety obszerny 
gmach po dawnym schronisku dla 
jeńców i uchodźców przy uł. Mil- 
sza M 51. O godz. 5 odbyło się 
uroczyste otwarcia lokalu w obec- 
ności duchowieństwa, przedstawi- 
cieli władz puństwowych, wojsko- 
wych, policji i zrzeszeń filantro- 
pijnych. 

Po zwiedzeniu lokalu pierwszy 
przemówił ks. prałat Tymieniecki, 
wskazując na potrzebę podobnej 
instytucji i witając z uznaniem 
nową placówkę magistratu. Po nim 
przemawiał prezydent Rżewski, 
który zaznaczył, że zadaniem tej 
instytpejł jest ratowanie od upad- 
ka f zwyrodnienia tych, których 
nędza zepchnęła na dno życia, — 
Zebrać dzieci ulicy I uratować je 
dla kałtury i cywilizacji, oraz 
wpajać w nich zasady obywatel- 
skie, będzie jednem z pierwszych 
zadań tej instytucji. Następnie 
życzył inicjatorom z min. pracy i 
opieki spol, jak również kierow- 
nikom instytucji owocnej pracy i 
osiągnięcia zamierzonych celów. 

Wiceprezydent Wojewódzki pod- 
kreślił, że najważniejszemi zada 
niami zarządu miasta: są sprawa 
szkolnictwa powszechnego i opie- 
ka społeczna. Sprawą szkolnictwa 
i przymusu szkolnego została po- 
myślnie rozwiązana na terenie 
łódzkim, zaś teraz przystępujemy 
do realizacji opieki społecznej. — 
Wślad za pogotowiem dla dzieci 
muszą powstać kursy, przytułki i 
inne instytucje w tymża zakresie. 
Wice-prezydent Wojewódzki skła- 
da w imieniu magistratu podzię- 
kowanie delegażowi Minist. pracy 
p. Lewandowskiemu za szybkie 
urzeczywistnienie powstania in- 
stytucji w Łodzi, 


Pan Lewandowski zaznajomił 
zebranych z regulaminem i usta- 
wą instytucji Pogotowia, oświad- 
czając, że zgodnie z ustawą 50 
procent wydatków pokrywa pań- 
stwo, a 50 proc. miasto. Zasługą 
Lodzi jest, że miasto to pierwsze 
zwvealizowało ustawę w przedmio- 
cie opieki społecznej, 

Łąwnik magistratu p, Maciński 
podkreślił ogrom niedoli w Łodzi, 
zniszczonej przez rabunek najeęź- 
dźceów i zaznaczył, że nowo-pow- 
stała instytucja jest tylko drob- 
nym zacadzeuiem przeciw ogólnej 
uędzy. 

Na zakończenie uroczystośc- 
nastąpił vopis dzieci, Jeden z pen- 
sjonarzy, O-letni chłopiec dekla- 
mował ntwory Konopnickiej, 6-let 
wia dziewczynka recytowała ba- 
jeczki Jachowicza. Następnie dzio- 
ci odśpiewały „Rolę“. 


Odpust w Konstantynowie. 


W środę, dnia 8 wrzesnia b. r. od- 
będzie się w Konstantynowie doroczny 
wielki odpust Narodzenia N, M. Panny. 
Uroczystość ta jest obchodzona z naj- 
większą wspaniałością, Liczne ttumy 
wiernych ze wszystkich okolic Łodzi, 
przybywały na ten dzień do Konstan- 
tynowa, 

Na odpust wyjdzie z Łodzi, z pa- 
ratji św, Józefa przy ulicy Ogrodowej, 
kompanja zoryanizowana przez robot. 
nikow, Prowadzić będą kompanję dwaj 
kapłani. Grać będzie orkiestra fs- 
bryczna Poznańskiego. 

Proboszczem w Konstantynowie jest 
znany najszerszym kotom łódzkim ks 
profesor Wincenty Glebartowski, magi- 
ster Św. teolozi. Dujazd kolejką ele- 
ktryczną przed sam kościół, 


2 Rady Miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Raiy Miejskiej przewodniczył p. 
kert. Załatwiono sprawy nastę: 
pujące: Zatwierdzono spis kandy- 
datów na ławników Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi; uchwalono wziąć 
udział przez miasto w państwo- 
wej bożyczoe Odrodzenia na Bu- 
mą 5 miljonów mk. 

W formie dezyderątu uchwa- 
lono wnioski P. P. S., aby 1) uzy- 
skać  miezbędne  pomieszozeuia 
szpitalne dla żołuierzy, drogą 
rekwizycji pałaców, wolnych mie- 
Bzkań, sal tańca i top, 2) wyso* 
ko opodatkować klasy posiadające 
na sprawy, Związane obroną Oj 
czyżny, domagać się konfiskety 
złota i przedmiotów zbytku, zaka 
zu wywożu Za granicą państwa 
złota ı kosztowności, konfiskaty 
majątków opuszczającym % toló- 
rzostwa granicg państwa, oraz Za- 
rekwirowania Wszełkieli pojazdów 


I karet dla przewozu ranoga: 
Dla braku quorum, nie załatwieno 
sprawy deficytu w Komitecie 
Rozdziała Chleba f Mąki. Na na- 
stępnem posiedzenia Rada wypo- 
wie się co do dalszego -tstnienia 
komitetu. i 
Obrady zamkgiąto o godz. 9 i 
pół wieczorem. ' f j 


O obuwie dla rannych żołnierzy. 


Wielu żołnierzy wychodzi na ull- 
cą z obandażowanemi nogami bez 
obuwia, Chcąc zabezpieczyć ich od, 
przeziębienia, Sekoja gospodarcza 
zwraca się do społeczeństwa z inle 
cjatywą, by ofiarowało Jeżące bes 
użytku pojedyńcze kalosze i pat.: 
tofle i odsyłano je do Narodowej: 
Slużby Kobiet, Moniuszki 11. 

Oprócz tego Sekoja zwraca się 
z prośbą o nadsyłanie pod tym sa- 
mym adresem niepotrzebnych lasek, 
które sią będzię aoin kujarym 
żołnierzom. 


Wieści z Brygady Syberyjskiej, 

Delegat wysłany z Koła Opie- 
ki nad Brygadą Syberyjską po” 
wrócił, ; 

Po listy 1 informacje nałeży 
zwracać się do mieszkania pagi 
Baruch, ul. Pasta 22, oodziennie 
od godz. 4-8j popoł., s wyjątkiem 
niedzieli. 


Zbłórka strzelecka. 
Wszyscy ezłonkowie Tf-go oddziąła 


Związku strzeleckiego mają się sta 
na zbiórkę w środę dn. 8-70 
punktualnie o godz, 10 rano w par: 


„Zródliska*, i RZA 
Porady prawne dla rodzin 
żołnierzy. 


Począwszy od 22 września 1920 
roku wa wag pomiędzy godzina- 
mt 5—7 po poł. Sekoja pomi 
no -prasowa O. K. W. R. O. P. 
na województwo łódzkie udzielgć 
będzie rodzinom żołnierzy porad 
prawnych w sprawie wnoszenia i 
redagowania próśb o przysnanie 
zasiłków. 


Za zdradę stanu. 


Sąd polowy dowództwa okrągu 
gen, warszawskiego, jako lotny 
sąd doraźny, zasądził: 1) wyrokiem 
w Kałnszynie dnia 81 sierpnia 20 
roka cywilnych Gryziaka Szmula, 
Popowskiego Szłojmą, Fernterga - 
Szmula, zamieszkałych w Kalu- 
szynie, za zbrodnię zdrady Stanu 
z art. 108 Ust. III p. 1 P. K Ko 
2) wyrokiem z daty w Mińska Me- 
zowieckim dnia 3 wrzóśnia 20 ró- 
ku cywilnych  Kuchniewskiego 
Konstantego, Oielaka Michała, za- 
mieszkalych w Mińska Mazowiee- : 
kim; wszystkich na karę śmierel 
przez rozstrzelanie. Wyroki po-, 
wyższe zostały, po zatwierdzenia 
przez dowódców oduośnych miej- 
seowości, wykonane, 


Teatr Polski. 

Dziś po poł. o godz, -ef teatr 
miejski daje „Pana Jowialskiego* . 
A. Fredry po ocenach popularnych; 
wiecz, o godz. 8 po cenach zwysząj- 
ných aroyzabawna krotoshwils iał- 
nierska $S. Bogusławskiego „Opieka 
wojskowa*. 

Dzisiaj w godzinach przedpołud- 
niowych odbyła się pełna próba 
neralna z piątkowej premiery, ra 
będzie aktualna sztuka Z. Wejciekiej- 
Chylewskiej p. t. „Jeszcze wózoraj*. 
Sztuka cieszyła się dażem powadze- 
niem w Krakowie i we Lwowie. — 
W sobotę, dnia li b. im. e godz, 4 
po poł. specjalne widowisko progra- 
mowe dla młodzieży szkolnej i żoł- 
nierzy. OQdegrana będzie poprzedzona 
konferencją kapitalna komedja Fre- 
dry „Pan Jowiałski*, wiecz, zaś og. 
S'ej drugia w sezonie programówe 
widowisko Indowe, na którem rów- 
nież po konferencji wstępnej skaż: 


się „Lan Jowialski", 


5 1 


Szczur. 

Kaliski Oddział Związku Zie- 
mlan  wykreślił s Maty awych 
członków obywateła ziemskiego r 
okolic Kalisza, Garczyńskiege, 28 
to, że G., będąc zakwalifikowanym 
przez Obywatelską Komisją woje 
skową jako zdatny do służby woj- 
skowej — od tej decyzji się u= 
chylił i do dyspozycji władz wej- 
skowych się nie oddał. 


Trupa Wileńs 


— Cegielniana GA. 
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